
:f\łł1 29. towicz, piątek 20 lipca 1923 r. 

Tygodnik społeczno-eKonomiczny i literacKi, poświęcony sprawom Lowie'~a 
i Jego okolic. Wychodzi co piątek. 

Cena numeru 1000 marek-kwartalnie 8000 marek-z przesyłką pocztową 9000 marek. 
:=: Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: :::: 

Przed tekstem na 1 stronie Mk. 2000: Najmniejsze ogłoszenie Mk 5000. ! Ogłoszenia zwyczajne wiersz Mk. 1500 
Nekrologi I reklamy Mk 2000 : : Drobn~ ogłoszenie za wyraz Mk 250. 

Adres Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Telefon Ił! 52. RedakcJ'a J'est otwartą codzienni~ od 10 rano do 1 popoł. 
Rękopism6w niezastrzeżonych redakcja nie zwraca. 

W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzię~owanla są płatne . • ~" __ " __ ~" .. a. .. ____ .. ________________ am __ ...... ~ .. __ .. a. .. amma __ ~~ .. 

m Bank Ziemi lOfl}iCkiej!DÓ'~U our. e~D: ~ 
(ZASTfPSTflJO POLSKIEJ . KRAJOfIJEJ KASY POŻYCZKOWEJ 

CI) WARSZAWIE) 
kupuje dolary, franki, funty st., marki niemieckie, liry włoskie, ko

rony, złoto i srebro po kursie giełdy · Warsz<l \',;skiej. : : : : : 

---r~"""--

~upUje sprzedaje pożyczki państwowe długo i kl-ótl,oterminewe, 
mi1jonówki, pożyczk~ 7.łutą i bony złote. : : : 

'-~1~-' 

Kasa i biuro Banku otwarte od godziny 9 rano de 2 

po południu i od 5 do 6 wieczorem. _ 
3--1 

~~~~~~~~~~~@2~ 

Pra[a PoIitY[lDO-ołwiatowa na Wli. 
(dokończenie) 

To co dotąd napisałem jest to okres politycz
ny narodowej oświaty, szerzonej głównie za porno
C2ł gazet i kSiążel\, wydawanych w zaborze austry
jackiem, a przez cenzurę rosyjską zupełnie zakaza
nych. Muszę jeszcze wspomnieć, że obok dzia
łalności polityczno i narodowo OŚWiatowej Popław-

I skiego, była jeszcze praca oświatowa za pomocą 
gazet i książek wydawanych w Warszawie, za po
mocą których spoleczeństwo wiejskie jeszcze bar
dziej podniosło i wzmocniło w sobie poczucie oby
watelskiego ducha, zdobywająL takim sposobem co
raz szersze doświadczenie' życiowe. 

Jak już wspomniałem głównym środkiem ma
terjalnego i moralnego podniesienia społeczeństwa 
wiejskiego byla i jast oświata za pomocą szerze
nia pożytecznych gazet, książek i żywego słowa. 
Udział zaś samodzielny społeczeństwa wiejskiego 
w życiu publicznem zaczął się W gminach w zabo
rze rosyjskiem od roku 1905, który dał okazję lu
dowi wiejskiemu do skorzystania z całego szeregu 
zmian, z powodu których wytworzyły się sprzyjają
ce warunki, które powolały społeczeństwo Wiejskie 
do samodzielnej i czynnej walki politycznej i pracy 
społecznej w zaborze rosyjskim. 

Udział społeczeństwa wiejskiego w życiu po
Iitycznem, uczynił je elementem politycznym, ma
jącym wyrobienie, przez .które zmienil zupełnie wa· 
runki wiejskiego ludu i uczynił go siłą, usuwającą 
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wszystkie wady i błędy, które były przyczyną rozdar
cia na 7.ej ojczyzny na <;zęści przez. rządy zav()rcz.4ł 
W wielm XVIII, a które utrudniły Vi późnięjszym 
czasie osiągnięcie postęf.)U oświatoweg.o i polityczne
go naszemu narodowi vJ wjeku XIX_ Społeczeń
stwo wiejskie z polityki szlacheckiej uczyniło poli
tykę połe.<;zeństwa wiejskiego, l<tora nie będąc 
w zalezności od dążeń politycznych szlacheckich, 
przyswoiła sobie W późniejszym czasie nie tylko 
wszystl<ie -warunki życia, ale nawet zdobycze i po
le dzialania. 

Zdobyte pol~ pracy społecznej stało się główną 
przyczyną wyrobienia społeczeństwa wiejskiego 
i dało mu wIelką silę i moc nie tylko społeczną, 
gospodarczą, ale i polityczną, na których mając 
już należyte oparcie, zdobywa dalej oświatę 
j przyswaja potrzebną wiekową kulturę. przez co 
ma możność wysunięcia się na pierwsze stopnie 
narodowego życia. 

Społeczeństwo wiejsl<ie żyje Więc obecnie 
W bardzo twórczym okresie naszych dziejów, prze
to przed niem leży otworem pole wiElkiej twór
czości i pracy, do której obecnie potrzeba jaknaj
więcej głów i rąk, aby ją w czyn wprowadzić, aby 
wydała naleźyte wyniki . Przy warsztatach tej pracy 
niech stanie inteligencja i społeczeństwo wiejskie, 
a będąc oWiani wspólnym duchem w pracy swojej, 
niech mają zaWsze jedYllie wspólny cel - dobro 
całego społeczeństwa i ojczyzny. 

Leon Sttąk. 
Wieś S l< aratki, dnia 10 czerwCa 1923 roku. 

Cześć Im! 
l było dJugo tak 
U jednych iskra człOWieczego czucia więc 

czyny bohaterskie, ofiara krWi, mienia, życia. Dru
gich szatan opanował zdradnie, sieli więc zd , ady, 
niezgodę, zepsucie. _ 

Lecz dobro nawet z najWiększego chaosu wy
łonić się musi. Duch dobry i czysty zawsze wypo
Wie walkę złu i zwycięży. To też z pośród gęstej 
mgły zepsucia i moralnego upadku, z pośród sza
lonej orgji intryg i zamętu, jakie omotały gęstą sie
cią nawet warstwy ludzi zacnych, lecz chWiejnych, 
zaczęły wyłaniać się ŚWietlane postacie, W duszach 
których Ona musiała zmartwychwstać .. ... 

l zmartwychpowstawala: Lecz nie w promie· 
niach słońca, jasnej bieli, a W męce bólu, IcrWi opa
ra.ch... A duchy Micl<iewicza, Słowackiego, Krasiń
skiego, Sienl{iewicza, Zygmunta Balickiego, Popław
skiego do tronu Boga wznosiły !'ię z błagalną proś
bą: Niech będzie silną w jednOŚCi ducha i przez 
to Wielką! Cześć Duchom! l wyłoniła się trójca .... 
z narodu .... głosząca światu Niepodległość Polski! 
To Dmowski! Paderewski! Zamoyski! Cześć Im! 

A z nimi gromada ludzi energji, czynu, zapar· 
cia się siebie. którzy bez względu na przeszkody 
szli i idą naprzód dla chwały Narodu. To Trąmpczyń· 
ski, Głąbiński, Grabscy, Lutosławski, Korfanty, Sey
da, Nowakowski, ~taniszkis, Michalski, Adamski 
i inni, inni, no i Witos wreszcie. Cześć Im! 

l ciągną nowe zastępy i zajmują placówki 
twstępnym bojem, z odkrytą przyłbicą a orężem ich 

o pióro i słowo: to Wasilewski, Sadzewicz, Nowa
Czyński, Zamorski, Wierczak, Grabowski, Pieńkow
Ski, Załuska i inni i inni. Cześć Im! 

Pod ożywczym prądem szlachetnych ich myśli 
zdrowy rozum narodu z.wycięZyl! Polska odrad~ się 
prawem Wiąkszości narodu, a dobrzy synowie wcho
dzą na jasną szeroką drogę, na której ramie przy 
ramieniu mogą zgodnie iść wszyscy, którzy pragną 
jej dobra. 

Wierzymy, że s t e r n a W y państwowej ujęty 
dłonią i rozumem człowieka bez skazy, jakim jest 
nasz prezydent Rzeczypospolitej Polskiej WOlcie
chowski przy pomocy nieskazitelnej a zwycięzkiej 
armji naszej i jej wodzów, będzie silny i pokierUje 
nią umiejętnie. Powołując i oboWiązując Naród 
Polsl{i do zgodnej pracy z e s p ó l t e n, poparty 
przez szerokie UŚWiadomione masy, dolwna dzieła 
odrodzenia Polski, która ŚWiecić będzie przykładem 
ładu i porządku, oprze się najsilniejszemu parciu 
nieprzyjaciół naszych i wypleni wszystko zło, zasia
ne ręką obcą! 

Cześć im wszystkim! Cześć Wojciechowskie-
mij! Cześć dzielnej armji naszej! E. N. 

Wieś w Qosji sowieckiej. 
W IIFrankfurter Zeitung" znajdujemy ciekawy 

obraz życia wsi w Rosji SOWieckiej, piÓł'a jakiegoś 
G. Popowa który niedawno stamtąd zdołał uciec dl} 
Niemiec. 

Kto znał-pi ze Popow-dawniejszą wieś ro
syjską, teraz jej nie pozna. Z Rosji, jej ludzi, idei, 
obyczajów i zwyczajów, z Rosji tal{iej, jak malUJe ją 
Tolstoj, Dosrojewski, Czechow j Gorl{ij, nie zo
stało ni śladu, jak gdyby minęły Wieki. Wszystko 
zmieniło się, stało się bardziej wlościańskiem, czy 
proletarjackiem. Zanikanie osad ludzkich, zupełne 
zniknięcie inteligencji pociągnęło W przepaść to, co 
nazywa się ludzkiem bytowaniem. Rosja przeobra
zi/a się w kraj włościański a dla człOWieka kultural
nego ziemia stała si~ pustynią, Idórej życie cechuje 
upadek gospodarczy, zdziczenie obyczajów, głód, 
obrona od podatrów w naturze i innych zarządzeń 
komunistycznych. 

Na wsi, podobnie jak w mniejszych miastach 
stWierdzać można te same objawy upadku jak 
W Moskwie i Piotrogrodzie. Ustrój wsi nie jest tak 
silny jal{ ustrój miasta Większego i dlatego wieś 
prędzej i łatWiej ule~a rO:i..ldadowi. Od lat dróg nie 
naprawiano. Gdzie daWniej były drzewa, są dziś 
pnie tylko, lub drzewa, odarte z kory służącej la 
pOŻyWienie. Przykre wrażenie WyWiera Widok słu
pów telegr"ficznych. Nierzadko brak ich zupełnie, 
inne stoją krzywo jak gdyby lada chWila miały się 
obalić, mektóre leżą w roWie. 

Drogi nietylko zniszczone, J ecz jak gdyby po
rzucone, tak rzadkiem zjawisl,iem jest nd nich czło
Wiek. Istniała dawniej poczta konna tam, gdzie 
nie byłJ kolei. Niema jej obecnie. Podróżujący, 
który stanie u celu przed nocą, może spać pod 
golem niebem, alboWiem Większość dworów zie
miańskich stoi w gruzach. Tam gdzie pili "czaj", 
kochali, żyli i bawiii się, pustka dziś i milczenie, 
przerażające nierzadko okopconemi kominami które 
sterczą wśród rozwalin. 

Nawet w tych okolicach, gdzie nie toczyły się 
walIii, które ominęła wojna domowa i głód, wieś 
rosyjska wywiera gorsze o Wiele wrażenie aniżeli 
przed wojną. Spotyka się ludzi źle ubranych, mi
zernych. Ledwo stoją chaty nędzne, pokryte prze
gniłą strzechą, ogrodzenia poznikały, u2yto ich bo-
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wiem na opał. Bydła widzi się nadzwyczaj mało. 
Tern gorzel, że upadek wsi postępuje. Nowa poli
tyka gospodarcza nie wywarła wcale na wieś wpły
wu, gdyż handel nigdy tu nie ustawał. Lecz nie
dostatek we wszystkiem, zwłaszcza w inwentarzu 
tak żywym jak martwym daje sie odczuwać tu 

-o wiele ostrzej i dlatego nowa polityl<a ekonomicz
na ni~ wniosła zadnej poprawy. Nie mogła dać 
w~ośclallon: tow~ru za ziarno, nie mogla uzupełnić 
medostatkow w ItJwelitarzu. W przeciWieństwie do 
Moskwy na wsi nic się nie buduje, Przykre wra
żenie wywierają dwory ktćre ocalały od pozogi 
i pozostają w zarządzie państwa. Zbyt często kwit· 
nące da~niej ~ospodarstwa o wysokiej kulturze, za· 
rząd panstwowy zamienił w pustynię która nie daje 
wcale dochodu. 

Te same objawy upadku widać i W miastach 
prowincjonal.nych. I. tan: znilda zupełnie inteligencja 
I stan średl1l. W najml1lejszych nawet miasteczkach 
?tw~rto sporo małych składów, W których sprzeda
Je Się tylk~ star~yznę .. W ten sposób odbywa się 
rozsprzedaz ROSJI w llaJdalszych nawet jej zakątkach. 
Kwitnie handel wymienny, lecz często niema cze· 
go wymienić. .Zmniejszyła się niezmiernie liczba 
lekarzy. Jak mówił mi pewen Rosjanin w wielu 
miejscowościach lekarzy mniej obecnie,' aniżeli by
to ich za czasów Katarzyny n. 

Ostatnie lata wywarły na stan wsi wpływ 
o~ropny. Kra~zieże, grabieże, zabójstwa są zja
WIskiem codzIennem . W naszych miasteczkach 
i po wsiach praWie nlemożliwem jest wyjść nocą 
na uli~ę, jeśli nie chce się narazić co najmniej na 
zbyt niekorzystną zamianę futra czy płaszcza. Za· 
!TIian~ ~ej ~okonywa s;ę W ten sposób, że pożąda
jący Je) wal! .upatrzo~ą ofi~rę kamieniem w głowę 
l ob.dzlera Ją. Ob\eżdzaJąc gubernię symhirską, 
musiałem raz W pewnej wsi wyiść nocą na ulicę. 
Komisarz bolszewich;i, u którego nocowałem, oDsta
wal przy tern, ażeby , towarzyszyło mi trzech 
k.r~~noarmi.ej~ów. "Inac~ej ni~ ręcz~ z,a wasze ży
cie - mowlł. W okolicy tej podrożuje się z re
wolwerem gotowym do strzału nawet W dzień. 
~ Nieszczę.ściem wsi jest tcljne gorzelnictwo. 
Samogl)nkę PIJą wszyscy, słowo to w Rosji jest tak 
popularne i tak często używane, jale w innych pań· 
stwa~h. slowo chleb,. lub woda. Chłopi mrą z samo
gonkl Jak n:uchy, mimo,. że trunek ten "ulepsza" się 
często domIeszką przeroznych tmw i produktów 
chemicznych. W pewnem viśmie pro\vincjonalnem 
podano rozmowę dwuch chłopców, którzy opowia
dali sobie, że z kompanji, raczącej się samogonką, 
zapraWioną tytoniem i witrjolem, dwuch umarło 
"gdyż mieli za slaby organizm". 

Agent rządu, którego zadaniem walka z taj
~em gorzelnictwem, uspakaja się lapówl{ą, którą 
Jest odpOWiednia ilość samogonki. Komisarz boi· 
szewi~ki jest. tak samo. łapownikiem jak dawny czy· 
nownlk ~a~sl{J. Os~atl1le lata zdemoralizowały 
wszystko 1 wszystkich, a przy tem urzędnik sa
wieciei cierpi o wiele Większą nedzę od naj niższe
go. ~z~no~n~ka carskiego. Łapówka w Rosji jest 
dZls ~\awlsklem częstsze m jeszcze, niż za dawnych, 
czasoW caratu. 

~roWincja. ~ wieś jest dziś najzupełniej odcięta 
od śWIata CyWIlizowanego. Większe wsie o 10.000 
do 20.000 mieszkańców nie mają połączenia te
legraficznego, poczta dociera tu raz na rok, gazet 
nie. czyta się Wcale. O najwazniejszych wypadkach 
pohtycznych śWIata wieś nie wie nic. Z pewnością 
na 150 miljonów mieszkańców Rosji 100 miljonów 
nic nie Wie o dymisji Lloyd George,a, a 80 nigdy 

nie słyszało nawet tego nRzwiska. Wieś rosyjska 
~tała na tym poziomie i przed wojną, lecz obecnie 
Izolowana jest od świata ieszcze d·'kladniei. Przesta
ła poprostu należeć do Europy. 

Niemieckie szydło. 
Pisma lewiCOWe urządziły sobie w ostatnim 

czasie poprostu spor~ ~apadania i krytykowania rzą
du narodowe~o. t;J~ljplerw wyzysk ,mo w tym celu 
spad~k !Il~rkl p~ls\{l cJ.' aczkolWiek dziecko politycz· 
ne wl.dzlec mUSiało, ze. rząd T!arodowy, obejmując 
spuścIznę po. czteroletmch rządach leWicy, w pierw
szych tygodmach swego istnienialnie mógl absolutnie 
zreformować objętej w stanie zupelnk zepsutym 
machiny państwowej i skarbowej. Naprawa ta może 
być jedynie kwest ją lat wytrwałego i żmudnego wy
~llku, a W. tYf!1 c~asle ?kazać się mogą jeszcze nie
Jedne dZlsl~J mewld~laltle pęknięcia i rysy, które 
trzeba będZIe usuwac. Drugie'l1 polem, ua którem 
przypu~zczono . atak gwałtowny leWicy, to sprawa 
polityki zagranicznej. Sprawa czeska zaostrzona 
dzięki wybrykom antypolskim "Czeskiego Słowa" 
wvzyskana została przez .organy opozycyjne-prym 
W tych atakach trzyma frlędzy innemi Kur;er Pol
ski"-~la gwałtownych napaści na minist~'a dl~ spraw 
zagranIcznych p. Seydę, oraz dla kryty!d zbliżenia 
polsko-czeskiego wogóle, będące~o, jak Wiadomo, 
dawno solą w oku le Wicy. Z jednej strony napa
dano na p. Seydę, że rzekomo doprowadził do od
dalenia nas od Czech z drugiej dawano do zrozu· 
mienia, że zbliżenie polsko-czeskie wogóle nie warte 
zachodu. Ubijano Więc odrazu dWie rzeczy: Nie
na~istnego ministra i rzecz samą. I1zisiaj jesteśmy 
ŚWiadkami ponownego ataku, którego powodem jest 
sp~awa Gd3ń~ka, ~ Lidze Narodów. Pisma opozy
cYJne stemplUją Ją Jako porażkę, niedzi.::lny "Kurjer 
Polski" przynosi wiadomość z Genewy pod sensa
cyjnym olbrzymim tytułe m: "Przegrana p. Seydy 
w Genewie": 

Skąd ta nit'.t1a\Viść, te gwałtowne ataki. Oto lewi
cowe stronnictwa i redakcje ich pism doskonale sobie 
zdają spraw~ w zn~czenia tej zmiany, jaka się do
k?nala. Wiedzą om dobrze, że nasza polityka zagra
mczna miala teraz wyraźną linję wytyczną i wyraź
ne podsfawy. To nie dojutrkowanie, kumanie si~ 
z pierwszym lepszym, to planowa akcja, zmierzają
ca do zapewnienia Polsce pierwszorzędnego mocar
stwowego i jej należnego stailowiska. 

Smiertelnym grzechem naszej lewicowej poli
tyki z~~ranicznej jest uluyty lub zan:ask?wany ger· 
manoftltzm. Frazesy na cześć FranCJi, gorne dekla· 
macje a tam górniej w glębi tkwią stare, odziedzi
czone po NKN-narowy i sympatje. 

Socjaliści stanąwszy pod sżtandarem hambur
skiej międzynarodówki tem samem wyraźnit! i zde
C}~dowanie p.racują dla dobra "pokrzywdzonych" Nie
~Iec. W, mnych środkach lewicowych działają 
meuchwytme wpływy finansowe niemieckie, wreszcie 
w~ięcie naszej leWicy w pacht żydowski jest oczy
wistym dowodem wplywu czynników niemieckich bo 
zydzi są i będą zawsze ajentami Niemiec. ' 

~ziś ta g.ermanofilska żydowsko· kapitalistyczno
masonslw,soCjallstyczna klika leWicowa widzi że 
ich rządom i wpływom zakulisowym nastał l<res: 

Pomimo ogromnych trudności nieuświadomie
nia i niarozumienia Polska polityka zagraniczna 
pOWinna doprowadzić do szeregu sojuszów, mających 



• \G 28. ŁOWICZANIN 4 . --_.-.. _--------------------------------------

na celu stworzenie mocnego cmtyniel.llieckiego 
ochronnego walu. Nasz sojusz z Francją nie może 
być oparty wyłącznie na syntym2ntach lecz na real
nem \\'!:>póldziałaniu z polityką francuską. W sto
sunku do Niemiec musi'l1Y się zdobyć na ton mo
cny, st (~ nowczy i wyraźny. 

Z tej dro~i nie odc i ągną nas żale lewicowych 
pismaków, ich obszerne wywody ni!wgo nie przeko
nają. ZdCljemy sobie bowiem doskonale sprawę, 
o co im chodzi, \Vi 'my, że jest to złość, złość czło
Wieka kierull\<u, któremu przekreślono wszystkie 
jego plany i zamiary. 

A że ten gniew się uzewnętrzni! to i dobrze. 
Wylazlo niemieckie szydło z worł<a lYolskiej lewicy. 

(Dz. PI.) R. 

ZBRODniCZE EKSPERYMEnTY. 
Są ludzie, których powołaniem jest budować 

i są ludzie których powolaniem jest niszczyć. Wszy
stko jedno co, swój czy cudzy dom, byle niszczvć. 
To samo dotyczy też stronnictw. 

Pobieżna nawet obserwacja wystarczy dla zda
nia SObIe sprawy z tego, że obecnie, w Polsce to
czy się zasddmcza walka polityczna pomiędzy dwo
ma wielkimi obolami: państ 1)Owo·twórczym i państwo
burcz}/tn, Każdy inny podzial, na prawicę i leWicę, 
na de.m,)\uację i konserwatyzm, jest nieistotny. 

Zeby sobie zdać sprawę z tego sranu rzeczy, 
wystarczy sięgnąć pamięcią \Ii niedaleką przeszłość, 
do cza~u wybuchu wiel!·dej wojny. Na I<ażdym bo
daj kruku, przez t .~ n blisJw dz i esięcioletni czasokres 
objaWiał się ten podwIJ spoleczństwa polskiego na 
dwa przeciwne obozy. l po dCL as, ~dy jeden, mąd
rą i re .Jlną pracą polityczną , przekonał zwycięsl,ie 
mocarstwa o kon i eczn ości odbudowania Polski, pod
czas, gdy mężowie sti10U tego obozu kładli swoje 
podpisy n<1 alicie tral,tCltu wersalskiego-ten drugi 
obóz, tu, W kraju jątrzył i pudniecał niennWiści par
tyjne, i,lJygrywając niezdrową polityczną walkę dla 
swoich partyjnych celów_ 

Oboz umiarkowany i twórczy W . I{ażdym niemal 
wypadl\U, kiero\Vany głęboką intuicją polityczną, 
staral ~ię korygować, zgubne dla państwa, poczyna
nia obozu przeciwne~o. znajduiące~o się przy władzy. 

\Ą' obec tego całkowity prawIe zanik orjentacji 
politycznej w naszym spoleczćństWie, sprawiły, te 
całych lat trz~ba było, aby ogól zo rjentował Się na
leżycie w przebiegu i znaczeniu tej Wielkiej politycz
nej gry. 

Ci, co tworzą i ci, co niszczą-oto n"ljtrafniej
szy obraz dwuch ścierających się w Polsce obozów, 

Do zamącenia, w oczach ogółu tej oczywistej 
prawdy, przycznily się, oprócz długoletniej niewoli 
także i warunki naszego odrodzonego, państwowego 
bytowania. Otóż burzący, mając dotyrl,czas mono, 
pol na władzę w Polsce, czynił wr;: ~ ,ko, co było 
W jego mocy, aby odebrać społeczeństwu możność 
należytej orjentacji Dopóki ludzie z tego obozu 
stali u steru władzy, dopóty .niszczycielska ich robota 
z mniejszą występowała jaskrawością. Bądź co 
bądź, władza krępuje, nakazuje zachowywać pewne 
normy przyzwoitości. 

Dzisiaj kiedy po raz pierwszy od pięciu lat 
zostali od władzy usunięci, odsłonili olli swoje obli
cze. Prowadzona obecnie przez opozycję, walka 
z rządem, zaczyna przybierać cechy wyraźnej wall<i 
z państwem. Nie chodzi już tu o to, co się pisze 
W ńaszych pismach leWicowych o .sprawach wewnętrz-

nych Polski, niechodzi jut o te niebywale skand.alicz
ne przemÓWienia, wygłoszane publicznie przez ludzi 
którzy jednakowoż powinni się ze słowami liczyć, 
a które wprowadzają w osłupienie przychylnych 
nam sprzymierzeńców na Zachodzie. W swojej 
ślepej nienaWiŚci, opozycja sięga po nową broń, 
zaczyna oto systematycznie kompromitować rząd 
polski wobec zagranicy i wobec Gdańska. Wystarczy 
przeczytać chociażby kilka artykułów o Gdańsku 
W pismach lewicowych, aby zorjentować SIę w pot
worności tej ropoty. Sprawa gdańsl<a jest tak za
ogniona, że nie wolno, pod żadnym pozorem czy' 
nić z nią eksperymentów partyjnych. Wmawi~nia 
hakatystom gdańskim, ż~ rząd nasz jest czynem 
jawnie antypaństwowym, jest zbrodnią zachęcania 
do oporu przeciW Rzeczypospolit(::j, 

Równocześnie W całym ni~mal kraju daje się 
zauważyć wytężoną agitację socjali8tycznych zw. za
wad. dążącą per fas et nefas do wywolania strajkóW 
i zaburzeń. Ostatnie postanOWienia warszawskiej 
rady związków zawodowych wyraźnie omawiały mo
żliwość a nawet konieczność :;trajku generalnego 
Zaznaczyć należy z całą stano wczością, że frazesy 
o obronie interesów gospodarczych klasy robotni
czej są tylko płaszczykiem, pod którym ukrywa się 
zamiar wykorzystania strajku do celów czysto poli
tycznych. 

Wiemy, że lewica nie ~ykorzystała jeszcze 
wszystkich sposobów walki z państwem, Wiemy, że 
musimy być w każdej chWili przygotowani na nowe 
eksperymenty, ale wiemy takż~, że potrafimy im 
się oprzeć i że skorzystamy na nich to, że nareszcie 
calemu narodowi otworzą się oczy na tego rodzaju 
zbrodniczą dZlalalność. 

"Iskra" 

KRoniKA 
Kaleii'd'iirzyk. 

Ptqtek Czeslaw w., Emiljana W. 
.:::'ohota Praksedy P. M., Wiktora M. 
Nudziela Maryi Magdaleny, Platona M. 
Pomedziatek Apolinare~o B. M ., Teofila M. 
Tf'torek Bt. Kunegundy Kr. P_ Krystyny 
5t'oaa ]akóba Apostoła 
Czwartek Anny Matld N. M. P. 
N sch6d słońca g. 4 m.4ó . za.chód g. 8. m. 36. 

-------
Zabawa S\.rażacka. Przypominamy, że 

w nadchodzącą niedzielę 22 lipca na bloniach pa
na Aleksandra Niebudka odbędzie się nader uroz-' 
maicona zabaWa na rzecz łowickiej Straży Ognio-
wej Ochotniczej. . 

~ Na program złoży się moc atrakcji, jak przed-
stawienie amatorsk;e, koni<ursy . strzeleckie, chóry, 
deklamacje, lalki, wyścigi komiczne, licytacja ame
rykańsl<a, orkiestry, . ognie sztuczne i bufet obficie 
zaopatrzony. Przypuszczać należy, że na tak sym
patyczny cel-Łowicz wyloni na zabawę wszystko 
to co ma najlepszego. 

- Nowe ;znaczki pocztowe. Ministerstwo Poczt 
i Telegrafów zaWiadamia że w ostatnich dniach wy
puszczone zostały nowe znaczki pocztowe, opłaty 
i dopłaty w następujących wartościach, Opłaty 1000 
i 2000-marlwwe. Rysunek znaczkóW przedstawia 
orła otoczonego ramką ozdobną; nad tarczą umiesz
czono napis; "Poczta polska". Po bokach u dołu 
cyfra 1000, względnie 2000. Kolor znaczlia 1000-
markowego-pomarańczowy, 2000-marl<owego-gra
natowy. Znaczki dopłaty po 200, 500, 1000 i 2000 
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'przedstawiają orla z tarczą z odpowiednią wartoś
-cią znaczka u dolu. Nadto dla uczczenia pamięci 
Mikołaja Kopernika Ministerstwo Poczt i Tdegra
'fów wydało znaczek pocztowy opłaty 1000 marek 
wartości. Rysunek znaczka pocztowego przedsta
wia podobiznę Kopernika w owalu, ozdobionym 
liśćmi laurowymi z napisem "Kopernik". Po obu 
stronach umieszczqno kolumny w stylu renesanso
wym oraz napis ,.poczta polskatl. U dolu w orna
mentacjach cyfra 1000 mk, i tarcza z godłem pań
stwa. Calość rysunku utrzymana jest w kolorze 
brudno-niebieskim, Znaczka tego naleźy używać prze
dewszystkiem do opIat korespondencji zagranicznej. 

- "Twórczość młodej Polski". Pod powy2.szym 
tytulem wychodzić będzie w Warszawie kwartalne 
czasopismo, pOŚWięcone beletrystyce, poezji, sztuce 
i muzyce młodym talentom, pod redakcją K. Ga
jewskiego, w którym współpracę swoją przyrzekli 
pp. Tetmajer, Zeromski, Makuszyński, Artur Oppman 
{Or· Ot) Kiedrzyński,_ GOI czyński, Dienstl-Dąbrowa, 
KWiatkowski, Kossak, Elertowicz, Kra siński i Kar
niewski. 

Jak Widać z "powyzszego czasopismo to zapo
Wiada się b. poważnie. Adres Redakcji i Admini
stracji Warszawa Podwale 4. Zaliczkę na prenume
ratę na II półrocze b. r. w kWocie 15.000 mkp. 
wpłacać należy na konto czekowe P. K. O. Nr. 7.062. 

- "Gubernator Iwanow" Znalwmity ten film 
będzie wyświetlany w niedzielę i poniedziałek dnia 

"22 i 23 b. m. w Kino Wojskowym. 

KRONIKA POLICYJNA .. 
--:- Przytomność i odwaga. Dnia l5/VII. około 

godz. 22 do milo::szkania miejscowego obywatela 
Serockiego przy ul. Zduńskiej Nr.8 zaszedł niezna
ny osob!lik i l~gitymując się za agenta policji 
-SledczeJ, okazując przy tern znak na klapie u ma
rynarki z napisem "Policja Sledc.za Okr. Białystok 
chcial dokonać rewizji. Sprawa przedstawia się 
następująco: 

Zenon Anewald, zawodowy zlodziej-wŁamy
wacz, przyjechał w dniu 1417 z Warszawy do Ło
wicza. Tu spotkał się z Bolesławem Sadzawcem, 
również JUż naWiedzającym cele więzie nne, przyby
łym z Łodzi. W dniu l5lVlI. nad rzeką Bzurą 
urządzili -sobie w towarzystWie prostytutek wspólną 
libację. Ponieważ Sadza wiec niemial pieniędzy na 
wódkę - poprosił AneWa1da aby za niego założył 
-5,000 mk. które obiecał mu zwrócić wieczorem. 
Po skończonej libacji obaj towarzysze udali się do 
miasta, przyczem SadzaWiec oznajmił Anewaldowi, 
że ma tu W ŁOWiczu złożone u pasera kradzione 
wełniaki, za które ma odebmć dziś t. J. 15/VII. go
tówkę i z tej właśnie gotówki ureguluje dltl~ za
ciągnięty od Anewalda. W tym ' wypadku Sadzawiec 
mial na celu wskazać Anewaldowi pierwszą lepszą 
:Oramę i pod pozorem udania się do mieszkania po 
pieniądze, - zostawić kolegę na ulicy i zbiedz 
przez podwórze na drugą stronę i bez namysłu 
wskazał młeszkanie p. Serockiego jal<o rzekomego 
pasera. Udając się jednocześn i e w bramę. Ane
wald niedo~}jerzając swemu towarzyszowi, udał się 
wślad .~a. nt.m, ~adzawiec. znalazł się. w przykrej 
'sytuaCJI l mema)ąc narazle innego wYlścia zmuszo
ny był wejść do mieszkania p. Scrockiego. Tam, 
aby umotywować swe przybycie, zapytał o jakieś 
naZWiska, gdzie takOWi mieszkają, zaś po wyjściu 
.z mieszkania OŚWiadczył Anewaldowi, ze -za pół 
godziny będzie gotówka. Anewald nie mając zaufa
-nia do s\Vego towarzysza chciał się przekonać sam 

i udał się do mieszlHlnia. W mieszkaniu wypyty
wał się, czy przynosił kto jakie wełniaki i prosił 
o wydanie takowych, a grly otrzymał odpowiedi ne
~atywną - . przedstawił si~ jako agent Policji i za
żądał wezWania p. Serockiego, który się znajdował 
w Kinie, zaś sam pozostał w mieszl<aniu. Sadza
wiec l{qrzystając z tej sposobności - zbiegł. Po 
przybyciu p. Serockiego - Anewald wypytywał tak 
jak wyzej, a otrzymawszy również odpoWiedi nega
tywną OŚWiadczył, że pójdZie weZWać do pomocy 
policję i. dokona w mieszkaniu reWizji. Tu znowuż 
An.ewald mial na celu wyjść calo z mieszkania. 
P Serocki OŚWiadczył, ze sam zawezWie policję, na 
co Anewald się niezgodzit i zbieral się do wyjścia. 
P. Serocki, widząc, że ma doczynienia z podejrza
nym indyWiduum, nie tracąc odwagi - schwycił 
Anewalda i obeZWładniWszy go przy pomocy służby, 
nie wypuścił z mieszkania. Wezwany posterunko
\yy sprowadził nieproszonego ~ościa do Komendy 
Policji. Anewald pOSiadał fałszywy dowód wojsko
wy na imię Kokosińskiego. Na drugi dzień w do
mu pub!. na Kurabce zo stał schwytahy rÓWnież 
i Sadza wiec. Obu przekazano władzom Sąd.owym 

- Wypadki. W czasie kąpania się utonęli: 
Dnia lllVl1. w sadzawce 171etni Józef Kuciń

ski, we wsi Stroniewice, gm. Dąbkowice. 
Dnia 15/VII. W Bzurze os. Sobota Józef 

Ptak mieszko wsi Poklasztor pow. Opoczyńskie~o. 
Dnia 161VIl. w jeziorze okolo Bolimowa 

13 letni chłopiec Stanislaw Wierzbicki z Bolimowa. 

Z KRAJU. 
)z( Przyjeżdżający do Warszawy oficerowie mu

szą się meldować u ministra wojny i komendanta 
miasta. Minister spraw wojskowych generał broni 
Szeptycki zarządził co następuje: 

W szyscy oficerowie, uez względu na stopień, 
którzy przybywają do Warszawy, czy to służbowo, 
czy w celach osobistych, na dłużej aniżeli na jedną 
dobę, oboWiązani są meldować się u komendanta 
m. stołecznego Warszawy w cią~u pierwszych 
24 godzin po przybyciu. OficeroWie młodsi melduj ą 
się osobiście lub piśmiennie. 

Niezależnie od powyźszego obowiązku, wszys
cy generałow i e i of iceroWie starsi, począwszy od 
dowódcy pułku w górę , przybywający do Warszawy, 
na czas wyżej określo ny, O bO \1V, ąza ni są w powyż
szym terminie meldować się osobiście u ministra 
spraw wojskowych W godzinach między 12 a 13 tą. 

)z( Nieudany strajk. Warszawa, 26.7 (Tel. wł. 
"Dz. Pl."). Na dzisiaj żyWioły anarchistyczne pla
nowały powszechny strajk; zaczęto od robotników
metalowców z powodu jednak. iż ZWiązek zawodo
wy metalowców posiada tylko 1/ .. część zorganizowa
ną ogółem rODotnil<ów strajk nie doszedł do skutku 
i ~pelzł na niczem. 

)z( Barbarzyństwo. W Sulejowie pod Piotrko
wem gajowy zastrze lił dwoje dzieci, które zbierały 
jagody IV lesie. Rozdraźnieni chło pi tym wypad
kiem zamordowali gajowego, obrzur:ając go kamie
niami i palkami. Na miejsce wypadku wyjechała 
specjalna komisja. 

)z( Jak będzie wyglądał złoty polski. Konkurs 
na złoty polski kruszcowy nie przyniósł pozytywnych 
rezultatów. Komisja sędziowska pn:y departamencie 
kultury i sztuki min. wyznań reI. i ośw. publ. źadne· 
go z nadesłanych projeldOW nie akceptowała. Wo
bec tego ustali się forma naj prostsza złotego, a mia
nowicie z jednej strony złotego Widniał będzie orz(;!ł 
państwa, z drugiej zaś na otoku napis "Rzeczpaspa. 
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lita Polska"-w środku zaś cyfra. Złote polskie 
bite będą w sztukach 10, 20, 100. 

)x( Inwalid~i wojskowi na miejsce strajkujllcych. 
Z powodu przewlekłych strajków albo zatargów, 
jak w fabryce "Borman i Szwede", zwolniono robot
ników w szeregu zaldadów przemysłowych. N a ich 
miejsce wchodzą w znacznych ilościach inwalidzi, 
których Zw. Inwalidów Wojennych do pracy re
komenduje. Fabryka "Borman i Szwede" po 
ostatnim strajku zasilana jest właśnie bezrobotnymi 
inwalidami wojennymi. 

(-) Oll1rzymia stacja radiotelegraficzna. Pod 
Babicami, niedaleko Warszawy zwracają uwagę wi
dome kontury dziesięciu wiei żelaznych, przypomi
nających sylwetkami wieżę Eifla. jest to wykończo
na właśnie obecnie Wiellm dziesięcioantenowa, ra
diocentrala transatlantycka, której uroczyste oddanie 
do publicznego użytku ma się odbyć w najbliższym 
czasie. 

Wieże istotnie są olbrzymiej wysokość ich wy
nosi 126 i pól metr., czyli mniejwięcej około 40 
pięter. przec i ętnej kamienicy. Stoją one w równym 
szeregu, odległe od siebie o 584 mtr. 

Prace nad wybudowaniem radiocentrali imponu
ją swym ogromem. Dość przytoczyć, że fundament 
pod jedną z czterech nóg każdej Wieży Jest zbudo
wany na 100 mtr. sześcienn}ch. 

Polska jest dopiero szóstym mocarstwem na 
świecie, które posiadać będzie stację radiotelt!gra
ficzną, mogącą komunikować się bezpośrednio 
z krajami zaoceano \vymi. 

Pięcioma mocarstwami, które wyprzedziły pod 
tym. względem Polskę, są: Stany Zj., Anglja, Nor
weS!Ja, Niemcy i Francja. 

Promień działalności radio centrali warszawskiej 
sięga na zachód do Waszyngtonu, a na wschód do 
W la dywosto Im. 

Stacja posiada zresztl:\ znaczenie nietylko dla 
Polski, lecz przedewszystl<im dla całej Europy Wscho
dniej i . południowo-wschodniej, która za jej pośred
nictwem zyska najdogodniejszą drogę komunikacji 
radiotelegraficznej z Ameryką. 

Ostatnie prace kolo wykończenia stacj i zosta
ną dokonane w pierwszej polowie lipca. Uruchomie
nie jej połączone będzie z uroczystością, w ~tórej 
wezmą udział przedstawiciele sfer rządowych, oraz 
obcych mocarstw. Pierwszą radiodepeszą będzie po
zdrowienie narodu polskiego dla narodu amerykań
skiego, wysłane przez prez. Wojctechowsl<iego na 
imię prez. Hardinga. . 

Rząd prawdopodobnie nie będzie eksploatował 
radiocenłrali bezpośrednio, lecz odda koncesję na 
użytkowanie jej dwom ubiegającym się o to towa
rzystwom -angielskiemu i amerykańskiemu wza
mian za użyczenie znacznych kapitałów na dokona
nie inwestycji radiowych \v kraju. W spraWie tej 
toczą się obecnie rokowania. W. 

(o) Kradzież relikwiarza z głową św. Wojciecha. 
W prastarej katedrze gnieźnieńskiej, został okra
dziony skarbiec zaWierający cenne stare relikWie. 

Zbrodniarze ukradli między innymi srebrny 
relikWiarz mieszczący głowę św. Wojciecha, dalej 
wiele złota i srebra, w tym 7 kielichów złotych 
i monstrancję złotą wysadzoną 60 szafirami. 

Kradzież zostala dokonana w środę, w południe, 
a odkrytf) ją w godzinach popołudniowych. Spraw
ców lll e zdołano dotąd wyśledzić. W środę przed 
południem zwiedzała ' katedrę wycieczka złożona 
z 40 osób i W tym samym czasie zajechał samochód 
W którym znajdowały się 4 osoby. Zachodzi podej-

rzenje, że kradZieży dokonały właśnie osoby z ja
dących automobilem. Wartość skradzionych zabyt
ków, nie liczac już wcale olbrzymiej Wartości histo
rycznej, oceniono na 200 miljonów marek zlotych. 

Kradzież ta wywołała wielkie wrażenie nietylko 
w Gnieźnie, ale w całym Poznańskim i na Pomor~u. 

Po zbrodni gnleiniońskleJ. 
(o) 10 miljonów marek nagrody za wykrycie 

sprawców. Kurjer Poznański donosi jak Dolesnem 
echem odbiła się w społeczeństwie zbrodnia ŚWię
tokradztwa w tumie gnieźnieńskim, tego dowodzi 
fakt, że w I<apitule gnieźnieńsl< iej złożył peWien 
zacny obywatel kwotę 10,000,000 mkp. (dziesięć 
miljonów marek polskich) z przeznaczeniem ofia
rOWania ich temu, 1<10 przyczyni się do wykrycia 
sprawców bezecnej kradzieży w katedrze ~nieźnień
skiej i odnalezienia chociaż części skradzionych 
skarbów. O przyznaniu nagrody decyduje ks. infu· 
łat Laubitz w porozumieniu z prokuraturą przy Są
dzie Okręgowym W Gnieźnie z wyłączeniem drogi 
skargi cywilnej. 

Wszystkie dzienniki prosi o przedruk powyż
szego p. Prokurator przy Sądzie Olu. w Gnieźnie~ 

Nadto prosi p. Prokurator w Gnieźnie wlaści
r.ieli sklepów, automobilów oraz właścicieli auto
mobilów o podanie do tut. Prokuratury, kto wynaj
mował dnia 9 lipca lub w dniach poprzednich na 
przeciąg kilku dni auto otwarte ciemnozielonego 
koloru na cztery do sześć osób. 

Ze świata. 
(o) Pojedynek na kosy. W jednej z miejsco· 

Wości słowackich odbyt się niezwykly pOJedynek. 
Był to pojedynek dubeltowy, albowiem po obu 

stronach stanęli jednocześnie do rozprawy dwaj 
bracia. Pojedynek poprzedziły następujące oko
liczności. We wsi Svatinca bracia ]akób i Jan 
Kristea utrzymywali miłosne stosunki z dwiema pi~k
nościami wiejskimi. W ostatnich czasach żar mi
łosny obu tych dziewcząt w stosunku do tych dwucn 
braci osłabI, a zwrócił się natomiast ku braciom 
lmre i FranciszkoWi Baloszom. 

To dało powód do ustawicznych sporów po
między obu parami braci. Chcąc zatargom lues 
położyć postanowili oni rozstrzygnąć sprawę poje
dynkiem. Uchwal ili pojedynkować się dobrze wy
ostrzonymi kosami. Pojedynek mial odbyć się na. 
łące, na dystans wymierzony podwójną długością 
kos. l tak się s . ało. Zaraz przy pierwszym starciu 
bracia Baloszowie padli, krwią brocząc, na ziemię, 
otrzymali bowiem rany w głowę, piersi i ręce. Bra
cia Kristea odnieśli ty!ko lekkie rany. 

U p a ł y. 
(o) Meteorologowię straszą, że upały będą iesz· 

cze większe. WIEDEN. Nadchodzą tu wiadomości 
o niebywałych falach gorąca, które naWiedziły An
glję, Francję, Holandję. W Londynie temperatura 
W południe dochodzi do 50° C. w słońcu, a 50' 
w cieniu. 

W Paryżu, gdzie temperatura w ciągu dnia 
przekracza 550, nawet noc nie przynosi pożądanego 
chłodu . . Dotychczas we Francji ofiarą upałów padły 
trzy osoby, w Holandji 60, a w Londynie 16 osób 

W z\\.iązku z niebywałemi upałami wybuchł} 
w wielu miejscach pożary. 

Meteorologowie francuscy tWierdzą, że upaly 
nie osiągnęły jeszcze swego punktu kulminacyjnego. 
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. Trzosienie ziemi· 
(o} ~iela wsi zburzonycłł.-Powódr. LudnoH lIeie

'ka w góry. MADRYT (A. W.) Pisma tutejsze do 
naszą, że w miejscowościach La Victoria, Lorido, 

'L~rano i San Sebastian stwierdzono trzęsienie, 
:tJemi. 

Kataklizmowi temu towarzyszyły wielkie burze. 
Okolice Saragossy zostały częściowo zatopio-

nE! przez wezbrane wody rzeko Ebro. . 
N a jednym z przedmieść zapadło się wskutek 

trzęsienia ziemi 30 domów. Podobnie w wioskach: 
San lm!n, Muzaroza zostało zburzonych 50 domów. 

Ludność chroni się W góry. 

(.) Los reemigrantów rosyjskich. Z Noworo
' syjśka komunikują że z pośród pierwszej partji 
Teemigrantów ros}>isldth, w liczbie 500, którzy przy
byH z Francji do Rosji, natychmiast po wylądowa
niu w porcie Noworosyjskim, miejscowa czerezwy
czajka aresztowała przeszło- 50 osób, o sk a rtanyc h 
o ukrywanie szarży oficerskiej, udział w wojnie cy
wilnej i t. d. 

(-) ZnM~łfenie obOwi ą'! ku mefdowllnia siO 
'w Gdańsku. "DzIennik Gdański" d'Owiaduje się,że 
w zWiązku ze zniesieniem obOWiązku meldowania 
się dla obywateii polskłch w Gdańsku, senat gdań
sld zamierza znieść obOWiązek nleld',Jwania się dla. 
·cudzodziemców wogóle. 

tt"'~ --

Rozkład Jazdv Poclqgów. 
Odchodzq do Warszawy 

a) Z dworca Wiedeńskiego 
.poc.1ł 
404 posp. poznański - 4.44 przez Sochaczew. 
426 zwycz. miejscowy - 5.00" " 
414 " gdański - 8.10" " 
418 " toruńsl{i - 10.39 " SkiernieWice 
416 " bydgoski - J5.03 " Sochaczew 
402 posp. gdańsl{i - 17.41" ;, 
412 zwycz." - 19.17 " Skierniewice 
428 " miejscowy - 19.55 " Sochaczew 

b) Z dworca Kaliskipgo 
518 zwycz. ostrowski - 3.42 
514 " poznański - 7.19 
502 posp. paryski - 7.57 
520 zwycz. łódzki - 14.47 
512 " poznański - 16.18 

Odcbodzq do łodzi, Kalisza, PoznanIa 
Cl) z dworca Wiedeńskiego 

527 miejscowy lódzki - 8.00 
b) z dworca Kaliskiego 

517 zwycz. ostrowski .- 1.54 
519 "łódzki - 9.08 
511 " poznański - 11.05 
513" ,, - - 21.26 
501 posp. paryski - 25.54 

Odcbodzq do Kutno, Włocławka, Torunia, Gdańska, 
Poznania 

z dworca Wiedeńskiego 
405 posp. poznański 0.54 przez Sochaczew 
415 zwycz. bydgoski 1.11., 
4 " . 11 " gdański - 9.56 " SkiernieWice 

401 posp." - 11.27 " Sochaczew 
417 zwycz. toruński - 16.44 " SkiernieWice 
415 .. gdański - 21.05 " Sochaczew 

PrzvchOIfŻq mIeJscowe fin dworzec Wiedeń1k1 
a) Z Warszawy 

pociąg Nr. 425 - 16.55, pociąg Nr. 427 - 23.21 
b) Z Łodzi 

pociąg Nr. 528 - 20.45 

OdChOdZq do Skierniewic miejscowe 
pociąg Nr. 452 - 0.10, pociąg Nr. 458 - 15.15 

" ,,454 - 5.10, "" 460 - 21.40 
" ,. 456 - 8.47, 

Przvctiodzq ze Skierniewic miejscowe 
pociąg Nr. 451 - 5.08, pociąg Nr. 457 - 20,~7 

" ,,455 - 7.57, " ,,459 - 25,42 
.. ,,455 - 14.48, 

Odchodzq z Kutna do Strzałkowa 
pociąg Nr. 1511 zwycz. - 11.10 
pociąg Nr. 1515 zwycz. - 25.05 

Przvchodzq do Kutna ze Strzałkowa 
pociąg Nr. 1514 zwycz. - 5.50 
pociąg Nr. 1512 zwycz. - 17.50 

Odchodzlt ze Skierniewic do Łodzi, Czestocbowv. 
Krakowa, Katowic 

poc. » 
19 zwycz. częstochowo - 2.26 
11 " krakowski - 10.24 przez Trzebinię 

201 posp. katowicki - 11.24 " Sosnowiec 
211 zwycz. " - 14.21" ., 
511 " łódzki - 14.50 " Koluszki 

1 posp. krakowski - 15.55 " Trlebinię 
501 " łódzki - 20.20 " Koluszki 

5 " krakowski - 21.46 " Trzebinię 
15 zwycz. " - 22.50., " 
17 " tomaszowsl{i- 22.56 .. Koluszki 

215 '0 katoWicki - 25.29 " Sosnowiec 
5 posp. lua,!<owski - 25 51 " Trzebintę 

Przvchodzq do Skierniewic z Łodzi, Czestochowv, 
Krokowa, Katowic 

14 zwycz. krakowski - 5.57 przez Trzebinię 
214 " katoWicki - 6.09 " Sosnowiec 

6 posp. krakowski - 6.50 " Trzebinię 
18 zwycz. tomaszowsl<i- 7.12 I' Koluszki 
4 posp. krakowski 754" Trzebinię 

502 "łódzlii 8 44 " Koluszki 
212 zwycz. katowicki - 14.52 " Sosnowiec 
202 posp. 'I - 15.24" " 

12 zwycz. krakowski - 18.12 " Trzebinię 
2 posp. ., - 20.58" " 

5J ( ~wycz. łódzki - 21.11 " Koluszki 
,",v '1 częstochow.- 22.08 

Obwodowe Łowicz Wied.· ŁowIcz Kol. 
a) Odchodzą z dworca Wiedeńskiego 

Nr. 1551 - 5.15 Nr. 1557 - 14.50 
Nr. 1555 - 7.00 Nr. 1559 - 15.55 
Nr. 1555 - 10.50 Nr. 1541 - 20.30 

b) Odchodzą z dworca Kaliskiego 
Nr. 1532 '- 5.44 Nr. 1540 - 16.25 
Nr. 1556 - 11.15 Nr. 1542 - 21.27 
Nr. 1558 - 14.50 

Czas 24-0 godzinnYJ licząc od północy. 
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X Ca. e P rAa x 
~ . PIERWSZORZĘDNA ~ 
Xx CUKIERNIA i RESTAURACJA Xx 

Dramat w 5 aktach, w wylwnanin artystów teatru 

Ul sobole dn. 21 lVII I niedzIele dn. 221UlI r. b. 

~,G ZECH" 
, Stanisławskiego w Mos!<wie. K O N C E R T 

W rolach głównych: Mozżuchin i Lisenko . 

Następny program: "Carmen" z Polą Negri XX codziennie od godz. 71/, do godz. 12-ej X 
w roli głównej. X ___________________ X a w piątek i niedzielę r6w.nież podczas X 

c fi) kSleg~!~! !;y~~bD[klegO ~ 
-C . następujące książki własnego nakładu: .~~ 

Praktyczny wykaz opłat stemplo-
wych dla powszechnego użytku M. 50p 

- Przechadzka po Łowiczu R. Oczy-

~ 
kowskiego, II wydanie pOWiększone" 6000 
Pieśni i piosenki . • . . . . ,,3000 Pol 

___ K_s~ię_ża_n_k_a_Z_oc_h_a~,~po_w_i_e.ś_ć __ . __ . __ .~,~,_W_O_O __ ~ 

OGŁOSZEN lEo 
Józef Brzoska - Grudziądz, To

ruńska .Ni 26 pośredniczy w kupnie i sprze
daży domów i majątków ziemskich. 

OGŁOSZENIE. 
Magistrat m. Łowicza niniejszym ogłasza, że 

w kancelarji tegoż Ma~istratu dn. 31 lipca r. b. 
o godz. lO·ej rano odbędzie się ustny przetarg 
(in. plus), niezależnie od tego po ustnym przetargu 
muszą być jeszcze złożone zapieczętowane dek1a
racje z oznaczeniem rocznej tenuty dzierżaWnej na 
dzierżawę oczyszczania kanału w rzeźni miejskiej 
i zabierania nowozu na czas od 1 sierpąia 1923 r. 
do 1 sierpnia 1924 r. 

Licytacja zacznie się od sumy 200.000 mk. 
z tym warunkiem, że chcący wziąć udział W licy
tacji obowiązani są przedstawić kaucję w wyso· 
kości 50.000 mk. -

Warunki licytacyjne mogą być rozpatrywan e 
w kancelarji Magistl atu w ~odzinach biurowych 
z wyjątkiem niedziel i śWiąt. 
Łowicz, dn. 16 lipca 1923 r' 

Magistrat. 

Mieszkanie do ClJvnaieCla 
dla przyzwoitego starszego mężczyzny lub bezdziet
nego małżeństwa. Wiadomość na miejscu 'ul. Olu

ga 14 u właścicielki domu. 

laubiono ZłOly kflyiyk l łań[ullkiem~ 
Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot takowego 

za nagrodą na ul. Koński Targ Nr. 8 m. 3. 
-Redaktor i Wydawca Mieczysław Szajdlng. 

X ::.:::::: obIadu : : : : : : : :: X 
X 2-2 X 
@XXXXXXXXXXXXXXXXXX@ 

Badzwyczajne Walne Zebranie 
Związku Drobnych Kupców 

Chrześcijan 
Odbędzie się w dniu 5 sierpnia o godzinie 

5 po pol. w lokalu ZWiązku Zduńska 22, z nastę
pującym porządkiem dziennym. 1) Sprawozdanie 
Zarządu. 2) Zatwierdzenie Regulaminu dla Związlm. 
3) Wolne wniosl{i. W razie niezebrania się odpo
wiedniej liczby członków, drugie zebranie odbędzie 
się W tymże ' dniu o godzinie 4 po poło i będzie 
prawomocne bez względu na liczbę przybyłych . 

Zarząd. 

I Żądajcie pocztówką, naszego najno
~ wszego cennika wszelkiego rodzaju 
iil manufaktury, Ekspedycji przesyłek 
~ pocztowych "Nadzieja" w Lodzi ULKi-I 
IOO! lińskiego 40 L. L. Cen~ik natychmiast 00 
lit będzie wysłany zupełnIe bezpłatnie I. 

o -.~ i ~rzyniesie Sz. r. dużo korzyści ~-- '. 

.. 

B
alik Wojciech zgubił paszport rosyjski wydany 
w gm. Dąbkowice i dowód kolejowy. Znalazca 

zechce złożyć w redakcji za wynagrodzeniem. 
221-2-- 1 

Jan Kuźniak z Luszyna p. Zychlin zgubU w Wloc
ławku na ulicy Szerokiej, Jegitymacj~ wojskową 

wydaną przez P. K. U. w Plocku. Znalazca zechce 
zwrócić za wynagrodzeniem. 219-3-1 
............ -,......,.-------------------
lajda Men<Jel Szmul syn Moszka i Chawy rocznik 

1895 zgubi! kartę odroczenia wydaną przez P. K. 
U. W ŁoWiczu. 207-3-5 

-----------------------------------
Jan Galaj z Władysławowa zgubił k&rtę demobiliza

cyjną i książeczkę wojskową wydaną w Grodnie 
w Z. O. K. i portfel z 20.000 mk. • 224-3-1 

Druk K. Rybackiego w ŁoWiczu. 


